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PASTERKA 2017 
Orłowiec 24 grudnia 2017,  

godz. 24:00 

 

Temat:  MALUSIEŃKI A 

POSTAWA STRUSIA 

 

Na zakończenie 100. lecia 

Objawień w Fatimie jedno 

zdanie wybrzmiało szczególnie: 

„Nigdy nie oddalajcie się od 

Matki, Nigdy nie oddalajcie się 

od Różańca”(…). 

„Może świat zauważy, że Polska 

potrafiła się skrzyknąć i 

obstawić granice z Różańcem w 

ręku. Nie z karabinem, tylko 

właśnie z Różańcem”1. 

 

To ta sama Matka, co porodziła nam Syna i położyła w żłóbku na sianie…, a my 

wszyscy wierzymy, że to nasz Bóg i Zbawiciel. Obok Nich Strażnik Skarbów – Święty 

Józef, jak odkryły dzieci na Roratach. 

Chyba nie ma tutaj nikogo, kto by nie wierzył, że w tej Bożej Dziecinie wypełniło  się 

„Słowo, które Ciałem się stało” (J 1,14). 

Takiego, nie innego, narodzonego w stajni betlejemskiej - „My chcemy Boga”. 

Czy zatem wystraszymy się tych, którzy zawyrokowali, że ci, którzy wołają: 

„My chcemy Boga” to są faszyści?  

Dziwne to czasy, kiedy papież ogłasza encyklikę o ekologii, a prezydent USA 

woła: 

„Walczmy więc wszyscy jak Polacy – o rodzinę, o wolność, o Ojczyznę i o Boga”2. 

„My chcemy Boga”3! – dostaje za to burzę oklasków.  

 Przykładem tej nieustraszonej walki jest doktor Katarzyna Jachimowicz, która 

odniosła w Norwegii zaskakujące, bezprecedensowe zwycięstwo. Chodziło o prawo do 

lekarskiej klauzuli sumienia. Mimo, że cenili ją pacjenci, to jednak została wyrzucona 

z pracy. Za co? Za odmowę zakładania wczesnoporonnych wkładek domacicznych. Tak 

zwanych spiralek. Nie chciała zabijać ludzi na najwcześniejszym etapie życia.  

Polka wygrała, chociaż rzuciła wyzwanie nie tylko nieludzkiemu prawu. Poszła także 

pod prąd dominującej w Skandynawii mentalności, która każe się nie wychylać4. 

                                                           
1 Ks. Tomasz Jaklewicz, Fatima a sprawa Polska, Gość Niedzielny, 24.12.2017, s. 10. 
2 Bogumił Łoziński, Spełnione oczekiwania, Gość Niedzielny, 24.12.2017, s. 12. 
3 Pieśń religijna „My chcemy Boga…” powstała specjalnie dla stowarzyszeń chrześcijańskich w Królestwie Polskim. 
Najprawdopodobniej autorem tej wzniosłej pieśni jest jezuita Gustaw Fihauser-Mieczowski. Pieśń „My chcemy 
Boga…” jest niejako modlitwą do Najświętszej Maryi Panny o zbliżenie naszego narodu do Boga. Autor muzyki do tej 
pieśni jest nieznany. Do tej pory wielu muzyków na swój własny sposób wykonywało tą religijną pieśń. 
4 Jarosław Dudała, Skok lwicy, Gość Niedzielny, 24.12.2017, s. 14. 
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 Na próżno tu przyszedłeś, jeśli nie chcesz się wychylić oraz iść pod prąd. Tylko 

zdechłe ryby płyną z prądem. A zatem coraz mocniej i bardziej zdecydowanie trzeba 

będzie się wychylać i stawiać czoła „postawie strusia”.  

Ludzie bez-bożni, jak powiada ks. profesor Jerzy Szymik, nie umieją uszanować 

ludzkiego życia. Ich ideologie, niekiedy krzykliwe i związane z przemocą fizyczną i 

medialną zwyciężają. Większość potulnie spuszcza głowy w dół i przyjmuje „postawę 

strusia” – powiedział abp Marek Jędraszewski.  

Jeżeli podpisałeś apel „zatrzymaj aborcję”, to stawiłeś czoła „postawie strusia”, 

bo inna liczba chromosomów nie jest żadnym argumentem, by zabić dziecko5. 

Tu chodzi o ludzkie życie. Nie ma nic bardziej świętego niż ono i nie ma bardziej 

wyrazistego kryterium człowieczeństwa niż solidarność i nieobojętność na los ludzi, 

których istnienie jest zagrożone. Jeśli umywamy od tego ręce, powtarza się gest Piłata 

– stwierdził metropolita krakowski. Ocenił, że „mamy do czynienia z tym, co 

wielokrotnie piętnował Benedykt XVI, z dyktaturą mniejszości i lękiem tych, którzy 

ponoszą odpowiedzialność za życie społeczne…6. 

„My chcemy Boga”, który dziś jawi nam się jako niemowlę bezbronne, słabe, biedne, 

że aż się litujemy śpiewając: „oj Maluśki, Maluśki”, jednocześnie wierzymy, to jest 

Chrystus, który przyszedł na świat jako Mesjasz - Zbawiciel, aby nas doprowadzić do 

celu, bo często nie znamy drogi7. 

Bez-bożna Europo! Od 1050 lat, my Polacy, wiemy co to znaczy „My chcemy 

Boga” i żaden bezbożnik „jewropejski” nie będzie nas nazywał faszystami. 

Święty Jan Paweł II a także genialny Benedykt XVI wzywali nas, abyśmy w 

zlaicyzowanym świecie, szczególnie w Europie, gdzie wiara jest traktowana w 

najlepszym razie właśnie jako folklor, byśmy byli świadkami Chrystusa8 – Strażnikami 

skarbów, jak o tym wiedzą nawet dzieci. 

Niestety, wielu naszych parafian, w ogóle Polaków, pozostaje na etapie folkloru…, 

choinka, prezenty, karpik co lubi pływać i to jest ich poziom duchowy. Biedni, żałośni, 

„jewropejscy”, „otwarci” katolicy. 

 

„Kochana Europo. Polski kawałek na pewno pasuje do europejskich puzzli, ale nie 

wolno go umieszczać niewłaściwą stroną albo wbijać na siłę. Zniszczy się wtedy i całość 

obrazka, i nasz kawałek”9 – zaripostował bezbożnikom „jewropejskim” premier. 

Dzięki ci za takie świadectwo wiary…, w piątki pościsz i robisz postanowienia 

wielkopostne, wiem to od jego ojca. 

To świadectwo zakończył frazą z fraszki Krasickiego, którą i ja wam dedykuję: 

„Chłopcy przestańcie, bo się źle bawicie, 

Dla was to igraszka, nam idzie o życie”. Amen! 

Kaznodzieja: ks. Stanisław Juraszek  

 
                                                           
5 Agata Puścikowska, Walczy w naszym imieniu, Gość Niedzielny, 24.12.2017, s. 14. 
6 Małgorzata Bochenek, NIE dla dyktatu mniejszości,  Nasz Dziennik, 16-17.12.2017, s. 25 
7 Bogumił Łoziński, Święta pokory Boga – o istocie świąt Bożego Narodzenia i o miejscu Boga w sercach Polaków mówi 
abp Henryk Hoser SAC, Gość Niedzielny, 24.12.2017, s. 34nn. 
8 Tamże. 
9 Bogumił Łoziński, Plan dla Polski, Gość Niedzielny, 24.12.2017, s. 50nn. 


